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Warszaw i . (PAT.) Komunika; sztatu generalne­
go W jsl Polskich z dnia 8 bm.

Nasza kontrofenzywa na froncie miedzy Dżwlną 
n Borysowem w szybkleu tempie postępuje naprzód; 
,rup i udorzeu pod kierownictwem gen. Szepty ckiego 

i gen. Sosnkowskego przełamawszy front bolszewic­
ki i działając koncentrycznie w ,J runka linii kolejo­
wej Mołodeczno — Polock w dniu 5 bm. przez zaję­
cie Kokrzyc 1 Głębokiego nawiązać te sobą bezpo- 
średnią łączność. Nieprzyjaciel broniąc się zad k i 
w rejonie Dolhlnowa 1 Krzywic, bojąc s ił  oskrzycie­
nia. zmuszony był do pospłesznego owrotu traćąo 
>Aców. magazyny I część swego taboru. Bolszewicy 
stawiali zadęty opór szczególnie na skrzydłach fron- 
cu nasze) kontrofenzywy, cofejac się krok za krokiem 
w krwawych walkach i ponosząc ciężkie straty w na­
bitych i rannych.

Dnia 7 bm. wojska naszt zajęły Hetmanowice 
i Luszki. wzięto w walkach w dniu tym kilkaset jeń­
ców i 40 karabinów maszynowych.

Bolszewicy mszcząc się dobijają w okropny spo­
sób iiaszych rannych Jeńców.

W: pad nieprzyjacielski pod Rzeczycą i Gai wo­
lem został odparty.

Między ujściem Prypeci a ujściem T i retowi cięż­
kie walki w tuku.

Na Ukrainie silne ataki na Hajsyn z POv od zen om 
odpito.

W rejonie między Swfrą a Pohrebyszczem wal­
ki trwają.

Kulińskie

R ząd sowiecki
tir1 wa Lomucy koa .cli.

Warszawa. (Tel. wl.) Nadeszły wiadomośd z Lon­
dynu. że n: "osiedzeniu mgielskiej Radj mini itrów 
omawiano propozycję sowietów, wzywającą irządy 
koalicji do powstrzymaula ołe. żywy polskiej. Rząd 
angielski “ostanowił dać odpowiedź odmowną na pro­
pozycję sowiecką.
KOFTROFENZYWA POLSKA — W ANGIELSKIEJ 

IZBIE GMIN.
P a ry ż .  (havas.) Z Londynu donoszą; L. Geor ;e 

wdj.owlad.ijac w Izbie gmin na zapytanie v sprawach 
nolskich wojskowych oper„;J» oświadczył, że od cza­
su wie!'doj akcji wojskcwel rząd angielski jie otrzy­
mał od rządu polskiego żadnej wiadomości, w yraża­
jącej chęć rokowań, pokojowych t  rządem sowietów. 
Rząd angielski wobec tego nie wie nic o zamiarach 
obu zainteresowanych rządów.
GLOS FRANCUSKI O OPERACJACH POLSKICH.

Paryż. (Havas.) „Journal des Debats" drikuje ob- 
-*enty s ty k a ł  o n isk ich  organizacjach wojskowych. 
Przedstawiwszy szczegółowo rozwój operreji, pismo 
stwierdza, ie  dzięki bchałorrtw'- wyk walośc woj r 
polskich i poszczególnych oddziałów, które jjryłi va!r 
te etanol lekach do zupełnego prawie zaiszc^enf j .  n- 

dało sic otrzymać lms» oporu w /zn a ; toną pr^ez i ■ 
czelne dowóuztwo, Możemy mieć nadzieję — 'H a je 
pbmo — że prawe skrzydło wobk polskich będzie się 
nadał opierać i da lewemu rkrzydfu czas- |  ntożn^ć 
odniesienia poważnego sukcesu,

LUOF.NDORFF ZNÓW NA WIDOWNI
Warszawa. (Tel. wt.) Ze Sztokholmu do"OSzą, że 

klęska jaką poniósł Brussilów, v. -o łala  względem 
niegc nieufność rządu sowietów. W Moskwie utrzy­
mywały sic w dniu wczorajszym pogłoski o jego u- 
więzie du. Brusiłow działa! w zupełne n  porozumieniu 
* gv Ludendorffem. z którym porozumiew: s. 
r r .  z st jcjatacgo kurjera łącznf owego. 1 udend~rff 
pod,4 ł się vraz l  P-usifowąm zadania wspólnej -esty 
ucl politycznej mocarstwa rosyjskiego i niemieckiego 

eht ćby typu bolszewickiego po ‘ednei I drugiej stro­
nią,

i Starcia itn froncie paisko-lifewshi^i
Warszawą. (PAT,) „Kurjer W arszawski"‘donos!* 

Z mad granicy polsko * litewskiej nadchodzą wiado­
me łci o wydarzających się tam corz vz ;?ciej < >
nych ata ach ze strony Litwinów na oddzi; ły polskie.
Ostatnio dnia 20 maja br. przyszło do utarczki pod 
wsią Butrymańce. Litwini ostrzeliwali posterunki 
polskie.

V y !a tf min. Palka da Parysa.
W arszaw a (PAT.) „Gazetai P&raona don&oi 

Minister spraw zagmiicznycl' wyjeżdża do Paryża. 
Wyjazd jego pozostawać bidzie w związku ze spra­
wą plebiscytową, a także ze sprawa dopuszczenia 
Polski na konferencję w Spaa.

Z ziem plebiseytGwyob.
I  BUS l E ra ŚUJ8KA

NOWE ZABURZENIA W OPOLU.
Bytom. (PAT.) W Opdu ->rzyszło w  niedziele 

do nowych awantur wywołanych przez Niemców. 
V7 nocy z soboty na niedzieli; rozlepili Niemcy aft- 
sae, na których umieszczono 61 nazwisk kobiet na- 
piętnowriych prze* Niemców Jako bezwstydnice i 
zdrajczynie sprawj^ narodowej, ponieważ przestać z 
Francuzami Przy rozlepianiu tych afiszj orzyszł. do 
strrciii między plakamiącymi a pewnym oficerem 
francuskim, który sprzeciwił się tej niemieckiej akcji 
patriotycznej. W  niedzielę rano ukazała się na ratu­
szu chorąsiew o barwach narodowych niemł ckich. 
Na rozkar komisarz? koalicyjnego Sicherheitsv ehr 
musiała wziąć tę chorągiew W odpowiedzi na to 
Niemcy udekorowali pomnik Bismarka, kwiatami i u- 
mieścili na nim napis ze znaną dewizą Bismarka: 
„My Niemcy nie boimy się nikogo na świecie prócz 
Boga“. Także i tę dekorradę kazał komisarz natych­
miast usunąć. W ciągu dnia przyszło kilkakrotnie do 
starć pomiędzy Niemcami • żołnierzami francuskimi 
którzy musieli użyć broni na post awę dla rozpędze­
nia gromadzącego się wciąż tłumu.

KRWAWE ZAJŚCIA W GLIWICACH.
Bytc i, (PAT.) M  soootę ep południu przysadh t

Gliwicach do nov rch zaiść między Niemcami i żoł­
nierkami francuskian. Na placu Krakowskim kilku 
Niemców zćJczepC.j francuza. Przyszło do bójki w 
czas c której Francuz w obronie własnej osoby mu­
siał użyć b ir« i Niemcy wysłali leputacćę do prze- 
v odiicząceic międzysojuszniczej komisji w Opolu 
gen. Leronda z żądaniem, by żołnieizom francuskim 
nie woiftu było nosić broni poza służbą. Gen. Lerond 
żądaniu temu odmówił, stwierdzając, że Francuzi, o 
ile kiedykolwiek uczynili użytek z broni, byli do tego 
zawsze zmuszeni koniecznością w obronie własnej.

o  S m  G i g f s y f i s ! .- ;
POGŁOSKI CZESKIE — O NOWFJ FAZIE

k w e s t jr  c ie s z y ń s k ie j .
Pr?ga. 1PAT.) Dzienniki czeskie zapowiadają 

na przvsziy tydzień wielką dyskusję w parlamencie 
w spranie Cieszyńskiego „Harodni Listy" omawiają 
wiadomość z Paryża o Droiekcie koalicji rozstrzy­
gnięć ia kwestji Cieszyńskiego. Dotychczasowe wyni­
ki — pisze dziennik — tyczące prac plebiscytowych 
mają być przekreślone a w Paryżu znowu będzie się 
-zucać kości łby  oderwać nam potężny kawał ziemi, 
linji kolejowej i połączeide ze Słowacją. Równałaby 
sie to odebraniu nam najważniejszego źródła naszej 
energji gospodarczej. Czeska polityka zagraniczna, 
prowadzona pod naciskiem lewicy, przegrała.
SAD ROZJEMCZY W SPRAWIE CIESZYŃSKIEGO.

P^aga. (PAT.) „Venkrw ‘ donosi z Paryża: 
W kolach politycznych panuje przekonanie, że koali­
cja zaproponuje rządom polskim i czeskim, aby po­
godziły sir w  sprawie cieszyńskiego, względnie alby 
powierzymy sprawę sądowi rozjemczemu, przyczem 
roziemc? byłoby jedno z państw neutralnych; myś? 
ta ma wkrótce przybrać konkretne kształty.

KONFEREhCJA BENESZA Z POLSKINJ 
PEŁNOMOCNIKAMI

Ferno-morwskie. (PAT.) „Lidove Novin: *‘ dono 
sza z Paryża, że Frrncin szczególnie zabiega o to, 
aby między Polską a Czechami w  kwestji Ciłsz^rń- 
skiego dorzłe do poi ozurr.ienia zanim na miejsce przy­
będzie specjalna komisja. W kolach politycznych bu­
dzi zainteresowanie zapowiedziana konferencja be- 
ne&_a z polskimi pełnomocnikami którzy znajdują się' 
w Paryżu. Łenesz. który miał wyjechać z Paryż? w 
poniedziałek, przedłużył swói pobyt o dni kilka.

OBŁUDNA GRA BENESZA.
Praga. (Cz. B. pr.) donosi: Benesz wysłał 31 zm. 

do sekretarza Ligi Narodów pismo, w którem wska­
zuje na poważne oo'ożenię w  CieszyMskiem i naprę­
żenie między Polską a Czechami. Powtarzn swój pro­
test przeciw gwaRom w  Cieszyńskiem i ' wywodzi 
między innymi: Wedle przekonania rządu czeskiego 
Polacy są zdecydowani przeszkodzić za wszelką ce­
nę plebiscytowi, a Czesi przeciwnie żądają najszyb­
szego przeprowadzenia plebiscytu, poddawszy się w 
tej mierze rozstrzygnięciu rady najwyższej. Następ­
stwem polskiego terroru jest anarchia, która przygo­
towała teren dla ruchu rewolucyjnego, Nieli ;zne 
wojska koalicyjne nie potrafiły przywrócić porządku. 
Rzecz naturalna, że obie strony oskarżają się wzaje-* 
mnie i Berosz uznaje, że w  takim procesie trudnr u- 
dowednić. że winę ponoszr Polacy. Nie chce oskar­
żać, lecz ty’kt> w yr aeżć drogę którab3>- mogła jaK 
najszybciej położyć koniec tej sytuacjL Rząd czeski 
nie g ro rł nigdy rządowi polskiemu atf z w*niem 
stosunków dyplomatycznych, ani nie dawał oświad­
czenia, że nie uzna wyników plebiscytu, względnie 
źe rozpęta W jrę . Podkreśli! on zawsze swoje poko- 
Jowe usnę ( to n ie  oraz wolę rządu uregulowani lon  
fiiktu w auchu pojednania. Protestuj* przeciw wsz.I- 
kiej afitac i* która jest niebezpieczną dla całej Euro- 
py i Twi ica się do Ligi na rodów z prośbą o ustano­
wię; ile komisji ś ;dc?:j, która ira  zbadać źródło gwri-

* nłcma powodu obawiać sie tei ko-
misji. tej nocie zawiadomi! Benesz także konfereu- 

„ lc-a ,nY dziennik czeski „Cesko-slovac- 
ea Republika podając niniejszą wiiiaomość dodaje 
H  siebie następującą uwagę: Mamy nadzieję, że tr 
p srn<’. . rzyczyni się do uzdrowienia rany to­
czącej ciała dwu sąsiednich republik, dórę przecież w
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przyszłości będą musiałs utrzymywać ze sobą. najlep­
sze stosunki Jeśli w polskiej Drasle w ostatnich cza­
sach pojawiły sie oznaki świadczące o noprawie, to 
witamy ten fakt i wskazujemy na rezerwę prasy cze­
skiej, która jest świadomą tego, że krzykiem i podju­
dzaniem nie możn? rozwiązać sprawy tak ważnej Jak 
sprawa Cieszyńskiego,

POLICJA KOMUNALNA W CIESZYNIE.

Cieszyn. (PAT.) Komisja międzynarodowa w 
Cieszynie zezwoliła na zorganizowanie policji komu­
nalne?; specjalne przepisy służbowe wydaje dowódz 
twa żandarmerii krajowej w Ceszyme,

BANDY CZESKIE DaLEJ GRASUJ A.
Cieszyn. (PAT.) Wczoiaj popołudniu wpadła 

banda czeska złożona z 3-miu osób do kancelarii 
gminnej w  Mostach i pod grozą gwałtu zmusiła wój­
ta do podpisania oświadczenia, że natychmiaot wy- 
szle do kotrisj i międzynarodowej l!sty wyborcze. 
Banda ta uaala sie następnie do Stanisław ic i Cier- 
licka.

. .. ■ T>;; A * -------- i-----

;*5ii i n r a m
3WAŁTY CZESKIE Ni) ORAWIE.

Nowy Targ. (PAT.) Z okręgu n/miestowsKiego na 
Orawie donoszą, że Cjus', utwór: yU t* on caty szereg 
bani, które włóczą się od wsi do wsi dniem i noca i 
padaią bezkarnie ludność polską oraz słowackich zwo­
lenników Polski. Urzędnicy czescy dostarczają tyra 
bandom dokładnych wiadomości o osobach działają­
cych na rzecz Polski W  tem wszycrtkicffl pomagają 
im fandaiml czescy i urzędnicy pocztowi i telegro Ucz­
ni. informując ich przy pomory telegrafu i telefonu o 
każdym kroku Polaków i polskich działaczy. Wszelkie 
skargi przedkładane podkomisji pozesta:ą  bez skutku. 
Ani jfdnes o czeskiego agitatora nie spotkał.. kara za 
gwałty. Dnia 31 z. m, napadnięto w gmmie Brzezie ku­
pca namiestowskiego Aleks. Maczaja. Bandyci pod­
szywając się pod nazwę tajnych policjantów, zażadali 
od napadniętego legitymacji, przeprowadzili przeciw­
ko niemu osobista rewizję, a znalazłszy przy nim ga­
zetę polska pobili go kijami odgrażając się, iż taki sam 
los spotka każdego Polaka. Tego samego dnia urzą­
dzono napad na woźnicę, który odwoził z Jabłonki do 
Namiestowa polskiego rezydenta. Napaśuncy otwar­
cie oświadczyli. \z napadli go za wożenie Polaków. 
Tyłko dz;ęki sprytowi woźnica uniknął pobicia. Cze­
ską bandą kieruje urzędnik czeski, znajdujący się w  
Rysz,'ar-Brezy. _

Norweg1? znltepa 
n Pkłal % •owlefaml.

Warszawa (TeL wł.) Rząd Norwegji wysłał do 
rządu sowietów radiodepeszę, uawoMącą do nawią­
zania stosunków handlo‘vych. Równoznaczne w tej 
mierze stanowisko zajął storting.

F n a in w a fl  k  -Słowa Polsku”
p r z y jm u je  A d m  n ia t i  o«jja 

L w ó w , u F c a  Z lm o ro w ic z a  111—15.

S E J Mi
Warszawa. (PAT.) 154 pos edzenie Sejmu roz­

poczęło się ózki o godz. 4*30 popołudniu.
POSŁOWIE NIEMIECCY Z POMORZA.

Marszałek oznajmia na wstępie, iż dc Sejmu 
weszli posłowie z Pomorza Albrecht Uedecke, Karol 
Date, Gusta# fteidce, Ernest B a rczeW i, F-rwIn 
Haspach, ks. Bernard Łosiński i ks. Feliks BoltL

Ustawy skarbowe.
Po odczytaniu szeregu interpelacji i pio odesłatóu 

bsz rozprawy w pierwszem czytaniu do komisji u- 
stawy o przygotowaniu emisji przymusowej pożycz­
ki państwowej, o  spłacie 5 proc. krótko f długotermi­
nowej wewnętrznej pożyczki pań«twowej. o otwarcia 
kredy ai skarbowi w  P . K. X. P ,  o pełnom ouiictrie 
dla Rządu do u_ egulowania » ro tu  pi śnieżnego za­
granicą, przystąpiono do obrad nad usiawa

o _w »tku od tnrzyner depozytowych.
Po przemówieniu p. Osieckiego, ustawę przyjęto 

z kilku drobnemi zmianami stylistyczuemi.
Sprawa sekwestru ziemiopłodów.

Sprawa sekwestru ziemiopłodów spad]* z po­
rządku dziennego, ponieważ komisja nie ukończyła 
swojej pracy.

Z kolei przystąpiono do dyskusji nad ustawą o 
lichwie. — Treść obrad w tej sprawie podamy w na­
stępnym numerze.

P. W ładysław Dębski przypomina że w osobnej 
ustawie przyznano weteranom z roku 1831 i 1863 pen­
sje o chaiakterze daiu narodowego, przyciera art, 1 
u stany  zawiera słowa „o ile aie nie m lją zabezpie­
czeni? na starość” . Poniewrź sprawa ta się przewle­
ka, a wfelu weteranów jest bez zaopatrzenia, mowo: 
żąda skreślenia tych wyrazów.

Nagłość wniosku i sam wniosek przyjęto jedno­
myślnie Wobec braku sprzeciwu przyjęto ustawę we 
wszystkich trzech czytaniach.

Następne posiedzenie odbęaue sie w j>U’ k o go­
dzinie 5 po poradnia.

Na porządku dziennym znajduje się pletwsza czy­
tania kilku ustaw oraz reszta porządku dziennego 
dzisiejszego posiedzenia.

PROJEKT KONSTYTUCJI — W CZERWCU.,
W arszawa. (PAT.) „Kurier Warszewski4* donosi: 

W sferach parlamentarnych istnieje zamiar wniesie­
nia w połowie bieżącego nyesiąca n? porządek dzien­
ny obrad sejmowych projektu konstytucji. Prezydium 
dążyć będzie do tegc, aby eL egie czytanie projektu 
zakończone zostało przed ferjami letniemi, które roz­
poczną się w połowie lipca. W  dyskusji nad proje­
ktem konstytucji przewidują 3 punkta sporne a mia- 
aowicie dwuizbowość, wybór i zakres władzy naczel­
nika pąństwa.

WYJAZn  MIN. GRABSKIEGO 0 0  PARYŻA 
ODŁOŻONY.

Warszawa. (TeL wł.) Zamierzony w dniach naj­
bliższych wyjazd min. Grabskiego do Paryża wobec 
spodziewanego przesilenia gabinetowego, uległ odro­
czeniu.

JERZY BANDROWSKL

K R W A W A  CHM URA.
P O W I E Ś Ć .

(Ciąg dalszy)
Jest tajna a wielka organizacja .Czerwonego 

Sznura**. Na czele jej stoi wieiki pan chiński, książę 
ze sławnej rodziny żołnierskiej, potężny i mądry. 
Ma on niezliczonych oientów, którzy wykonLją jego 
rozkazy i wyroki; są wszędzie, we wszystkich mia­
stach Rosji. Ci, którzy ośmielili się sprzeciwić Jego 
woli, popadali w straszne nieszczęścia.

— Ileż mam zapłacić? — spytał Wei-hsin Yrag, 
który słuchał z oczami utkwioneml w  pociągła, chuuą 
twarz Mandżura.

— To założy od tego, ile zarobiłeś — odpowie­
dział Mandżur i wydągnawszą długą 'istę. ^aczął na 
alej czegoś szukać.

— Dwadzieś :ia sieam rubli - rzekł wreszcie.
Wei-hsin Yang drgnął.
Dwadzieścia siedm rubli! Takie ogrbtnne pierlą- 

uze! Równo połowa jego czystego dwumiesięcznego 
zarobku! A  ukradziona mu sztuka różowego Jedwabiu! 
Wei-hsin Yang jest zniszczony, zrumowany...

Kto ci ukradł jedwab? — zdziwił się Mandżur.
Wei-hsin Yang opowiedział nu.
— To twoja wina. Trzeba było lepiej uważać n*

‘ var. Nikt ci go nie ukradł. Tyś zgubił a ona znalazła.
i i«j st' . ' eście. twoje nieszczęście. Co innego, gdyby

cię okradziono lub obi abowano. „C zerrony  Sznur** 
czuwa nad nami wszystkimi.

— Poiicję i żendarmerje opłaca Jrma — bronił stę 
„chodja“ — Przecież pomacają nam to z zarobków.

— Rosyjska policję! Ale to lest „Czerwony 
Sznur 1“

— Dwadzieścia siedm rubli! — jęczał Wei-hsin 
Yang. — Nie chcę cię obrażać, szanowny i czc igodny 
Lu-Wang, ale zrozum»ej, że nie każdy zięknie się de- 
nia ..Czerwonego Sznura** i nie każdy na pierwsze 
twoje żądanie musi zaraz oddać połow * swych pie­
niędzy. Kto wie. czy nie ty  skręciłeś ten .Czerwo iy 
Sznur!“

— Istotnie, tego uikt nie wi — z i \m ry ra  tiśmie- 
chora ugodził się Mandżur. — Ale pocćż d  przekony­
wać d e  o tem?

— Jednakże — oddać połowę zarobkul To zna­
czy — zamienić się w niewolnika! Ileż lat trzeba bę­
dzie ciułaó na oowrót do ojczyzny? Nie. to rzecz nie­
sprawiedliwa i okrutna.

— Tak jest — przyzna! Lu-Wang. — Prawa „Czer­
wonego Sznura** są okrutne. Są to prawa silnych. Je­
steś słaby, musisz im być posłusznym.

— Policia rosyjska mnie obroni.
— Policja rosyjska podniesie tylko *wego zimnego 

trupa a potem, zamiast ścigać winnych, zacznie prze­
śladować nas.

— Nie, to nie mozc być! Lu-Wang, zrozumiej, 
mogę dać rubla srebrem, dwa ruble, t ‘zy _

— Dwacizieścia siedm. Tyle na ciebie wypada.
— Nie dam! — zaciął się Wei-hsin Yang.
Mandżur odszedł.
Wlecze rera siedział Wei-hsin Yang z którym*

ŹRÓDŁA ZŁOTA ROSYJSKIEGO,
W: rrzawa. (PAT.) „Gazeta Warszawska*’ podt- 

ie za dziennikami angiej. że wśród złota rosyjskie 
go. które Krassin ofiarował Angjjj na pokryde zamó­
wień znajduje się między innymi skarb rumuński, wy­
wieziony do Moskwy w r 1917, oraz złoto należne 
państwom substytucyjnym, & przedewszystkien Pol­
sce, Finlandii, Estonii i td. Kiedy część skarbu Kras­
sin zdeponował w  Sztokholmie, natychmiast tamtejszy 
poseł francuski zastrzegł prawa francuskie do tego 
zlo i stanowiącego pokrycie ™>życzek francuskich 
w Rosji.

O JEŃCÓW POLSKICH Na  SYBFRJI.
Warszawa. (TeL wł.) £  Christjanji donbszą, że 

prof. Nansen poebął się uHwienia powrotu jeńoów 
polskich ze Syberjł.

Y. M. C. A.
Warszawa (TeL wł.) We środę przyjeżaza ’d» 

\  rrszawy dr. Mott, przewodniczący tej zasłużonej 
meryakńskiej instytucji celem lustracji całorocznej 

działalności Y. M. C. A.

O KONFERENCJE UKk a INSKO-POLSKA.
W arszawa. (TeL wL) Delegad ukraińscy z Wpły* 

nia i Podoia zwrócili sie do klubów P. S. L., P. P. S., 
N. Z. R i Thugutowców w celu zorganizowania kon­
ferencji w  sprawach ludności ukraińskiej, wchodzące! 
w skład państwa Petitu v,

KARAMBOL KOLEJOWY W WARSZAWIE.
Warszawa. (PAT.) „Kurjer Poranny" donosi: Nh 

dworcu kolei brzesHtd w  pobliżt warsztatów meciia 
tucznych yarowóz nr. 61? wraz z 10 wagonami ma-' 
newritiący na dworcu wpadł na pociąg gospodarczy 
składający się z 20 wagonów załadowanych piaskiem. 
Yskutek zderzenia rozbite zostały 3 watgonj roaągi* 

Nr. 617. przyczem odnieśli uszkoazeria dała: Broni­
sław Eakowski nadkonduktor i Stanisłay Oluber 
pasażer,

r.’OV/A KPYMlTłALNn AFEIU.
W arsziwa. (PAT.) „Kurjer Poranny' donosi: 

Tomasz Jarnuszkiewicz zast, starosty beizińside- 
kO i ref. polityczny, obwiniony o powabne naduży­
cie błużbowe zbiegł do W arszawy, aby uniknąć are­
sztowania. Na forcie służewskim za Mokotowem usi­
łował oueb.‘ać sobie życie. Desperata przywiozła pc- 
heja do szpitala, gdzie przy łóżku jego czuwa policja. 
Jarnuszkiewicz jest oskarżony o uwalnianie poboro­
wych i niebezpiecznych przestępców politycznych 
i pobielanie za to olbrzytrich sum. które wydawał ns 
życie hulaszcze. W  zw*ązku r tą sprawą aresztowa­
ne w  Będzinie znanego milionera i giełdaiarza Wahr- 
manna, oraz giełdziarza i milionera Hedca.

KRWAWE ZABURZENIA W  GRACU.
W iedrJ. (WBK, z Gracu.) W czasie demonsnacf 

na targach z powodu wysokich cen, przyszło do starć 
w cz?rie którvTch żandarm “ ja musiała zrobić użytek 
z hrcuii- 7 osób zostało zabitych, 23 n..i]onycn. Zbie­
gowiska odbywały się jeszcze do godz. 10 wieczorem.

SPISEK BOLSZEWICKI PRZECIW ZACH. LUROPIE
Wiedeń (B. K. z Paryża.) „M uir" ogłasza retro- 

lacje o spisku bolszewickim, skierowanym przeciwko 
zachodnim krajom Europy, a w szczególności prze-’ 
ciwko Francji. Celsm przygotowania tej rewolucji w  
Europie zachodniej założono na polecenie Lenina II 
"'tne biura i na ten cen wyasygowano 20 mil;onów ru-i 
bli. „Humanite" z a u w aż  że rewelacje te nie są 
prawdopodobne »

z towarzyszów na macie i grat w  najlepsze w war-, 
caby, gdy naraz pojawiło się czterech mocnych, 
pół-dzikich „kulisów** o brutalnych, zwierzęcych| 
twarzach i w  , odartych ubraniach. Cisza zapadła 
k  sali na ich widok, zaś oni, upewniwszy się, że 
istotnie mają do czynienia z Wei-hsin Yingiem, na-j 
przód zrewidowali go i odebrali mu jego pieniądze’- 

portfłl Yl-hang Mao, a potem wypalili mu staro­
dawnym chińskim obyczajem pięćdziesiąt odlewa-; 
nych kijów w pięty. Działo się to w  obecności kilku­
nastu zgromadzonych w sal: „chodjów", którzy, wi­
dząc, że nie o ich skórę chodzi, zabawiali się dalej, 
najmniejszej uwagi nie zwracając ani na bolesną 
egzekucję ani na krzyki towarzysza. Wszyscy od­
wrócili się od niego i udawali że nic nie widzą j nie 
słyszą. Kulisi, Rozprawiwszy się z Wei-hsii. Yangiem, 
odeszl tak przyszli. Nikt nic nie słyszuł, nikt nic ria  
wiedział, nikt o nietani m d 2 ieć nie chciał. j

Jak zbity pies przeleżsł ,,chodja“ cale święti w 
swym kącie, lecząc J smarując tłuszczem opuchłe sto-| 
py. Z bólu a może z żali- za straconemi pieniędzmi do­
stał gorączki, w  której mu się zdawało, że zuiowu jest 
w nieprzebranych lasach północne;' Mandźuiji, półna­
gi, głodny i drżący, ścigany przez nieubłaganą ogoń, 
dybiącą na jego życie. To znow śniło mu się, że jest 
,,rikszą“ i wiezie na sw yr: wózku 7/ieikim, starym 
gościńcem cesarskim zimnego trupa Yi-hang Mao, któ­
ry  na szyję zarzucił mu ptntlę czerwonego sznurc 1 
tak nim powozi, sztywny i skostniały. Zaś Wei-h^ąl 
Yang pędzi co sił w  nogach starą, świętą drogą i krzy^ 
czy z całych ułuc: *

— Lo! lo! «oI
1 ^  ^  ' (C  d n.)
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KlFJFDNOMYSL NOŚC W RZĄDZIE ANOPI SICWŁ
Paryż. tHavas.) „Petit Journal44 dowiaduje sic 

Od poważnych osobistości angielskich, że rząd an­
gielski nie jest bynajmniej jednomyślny co do posu ­
wy względem Krassina. Lord Curson i Cburchil 
Sprzeciwiają sic energirzr ' projektowi nawiązania 
Josuaków Handlowych ze sowietami •

Warszawa. (Tel. wl.) Spodziewane w  ciągu dni 
jsiatnich przesilenie gabinetowe wybuchłe w dniu 
Wczorajszym. Pozostaje w związku ze sprawą sekwe> 
itru i z wyjazdem min. spraw zagrań. Patka ao Pary­
ża. Wczoraj rano o godz. 10 zeorala sic na narady ko* 
ptisja aprowizacyjna, na Hórej 17 rlosaml przeciw 14 
łłosom oświadczono sie za reasumpcji zapadłej w 
1 ,rawi sekwestru uchwały.

W dyskusji zaatakował pu»eł Stapiński rząd. m- 
czu& c mu łapownictwo. Bronił rządu min. Śliwiń­
ski 1 podsekr, Peszwińskl Miń. Śliwiński zaznaczył, 
te rząd nie upiera sie przy władzy i gotów jest k_ż* 
lej chwili ustąpić. Do dyskusji zapisało sic 12 snów- 
fców, wobec t ^ g o  nic o s ta ła  ona w yczti ̂ aną. dlate* 
io  też projekt ustawy ą  row^acyjnej nie wszedł na 
dzisiejsze obrady sejmowe Zdawałoby się, że wie- 
eszość oświadcz1' sie za sekwestrem, wiadomo bo­
wiem że gabine. uzależnił od wyniku głosowania po­
zostanie przy władzy i u waż* swe stanowisko jako 
wotum zaufania. Tymczasem sytuefa skomplikowała 
tię wskutek stanowiska Nąroaowego Zjednoczenia lu­
towego, które poparcie sekwestru uzależniło od prze- 
wowadzenia sekwestru na artykuły najpotrzebniejsze 
Ma Włościan (żeluzo, skóra itd ) tudzież sekwestru 
|»racy tj. zapobbgania straikom. N. Z. L. i  odjęło ledy

(olitykę wolnej ręki, od jego też stanowiska zależy 
, is gabinetu. Jak słychać N. Z, L. ogłosiło wolni rę­

kę, wobec czego cały gabinet wyciągnąć mi si z tego 
jowodu konsekwencje > poda sie do dymisji. Stanie sie 
fo dziś we środę.

Min. Patek wyjechał nagle w  poniedrafek wieczo­
rem o g. 9 do Paryża po korferencii z prezesem gabi- 
aetu i Naczelnikiem Państwa. Kelrownictwo minister­
stwa spraw zagranicznych pozostawił wiceministrowi 
f.t. Dąbrowskiemu. Przypominamy, że kiedy min. Pa­
tek wyjeżdżał poprzedni 9 do Paryża, zas.ępswo sp, u- 
wował wicemin. Dębsk’, zatem obecni-> z kolei objął 
łe wicem. Dąorowski. Wicemin. Dabski zawiadomiony 
fcostał o wyjeździ© min. Patka dopiero o gtdz. 11-ej 
ty nocy i z tego też powodu zgłosił swą dymisję. To 
było sygnałern ćb ustąpienia z gabinetu ministrów lu­
dowcowych. We wtorek o godz. 3 odbyło się poufne 
posiedzt nie zarza.du stron, ludowców, na ktorem zapa­
dła uchwała odwołania obu ministrów. Wieczorem na 
oficjalnem zebraniu postanowiono, by obaj ministro­
wie ludowcowi ustąpili z gabinetu ze względu na za­
chowanie się min. Patka. O godz. 10 wlecz, posłowie 
Kędzior i dr. Bardel przez specjalnych gońców wrę­
czyli prezesowi Skulskiemu list r z zawiadomieniem 
b swej dymisji. Do skomplikowania sytuacji przyczy­
nia się strajk, Jaki wybuchł dziś w Warszawie.

.wSitl*‘J ■ „--- „   . v • >

STANOWISKO P. S. I i
Warszawa. ^PAT.) Po posied -enła pleiumem 

Sejmu Zarząd P. S. L. odbył posiedzenie, na któretn 
powzięto następującą uchwałę: Zarząd klubu J. S. L. 
slwie-dza zgodnie z powziętą przez główny Zarząd I 
klub poselski PSL. uchwal?, że nienormalne warunki 
pracy w łonie obecnego rządu, które nie dawały mo­
żności przeprowa iz* aia podyktowanycn interesami 
państwa zasadniczych postulatów polityki ludowej 
nastręcza potrzeby zrewidowania stosunków P. S. Ł. 
do rząuu. Klub H  S. L. odroczył wyciągniecie konse­
kwencji ze wzg,ędu na poważną sytuację państwa. 
Gdy jednakowoż także w dziedzinie polityki zagrani­
cznej zaszły fakta wskazujące na niedocenianie przez 

wagi położeni?, zarzad klubu P. S. L. post?na* 
wia odwołać swoich mężów zaufania z gabinetu, nie 
mogąc ponosić dalszej odpowiedzialności za rząd.

Min. f i f t s k i
o położeniu finacscwem.
Warszawa. (TeL wł.) Na wc^orajszem posiedze- 

tdn komisji skarbowo-budżetowej min. skarbu Wład. 
Graoski wyłuszczył plan finansowy i gospodarczy. 
W ywody to odnosiły sic do sprawy budżetu 1 waluty- 
Nognalnie wydatki powfamy być pokryte w  najkrót­
szej drodze z dochodów podatkowych, należytoścl 
skarbowych, monopolów państwowych, taryfy kole­
jowej i pocztowej* opłat ludności za świadczenia pań­
stwowe. Wobec ogromnego wzros+u cen na artykuły 
pierwszej potrzeby podwyższono iaryfę kolejową. 
Podwyższoną również zostanie taryfa pocztowa. Naj­
ważniejszą kwestję tworzy utworzenie nowych po- 
i&tków. które muszą wynosić włecej aniżeli 8 miliar­

dów marek. , . ,
Koleje w ciągu dwóch ostatnich miesięcy «a*y * 

ptiijam  nieaoboru. Z tego powodu musiała być wpro­
wadzoną n iw a taryfa kolejowi. »iA.

Taksamo kon ecznera jest zaprowadzenie oszczę­
dności w rozmaitych cziałach administracji państwo­
wej. Ograniczenie ap«,«ita nrzednlczego t*  yrowtócjl 
i«st rzeczą nieodzowną. .

Cyfra Impona jest o 80 razy więicsu- od cyfry 
eksportu. To stanowczo wymaga zmiany. Najv ększą 
część h-szego zapotrzebowania pokryw * Niemcy, 
zwłaszcza węgiel na Górnym Śląsku musi być płacony 
markami niem ieckii.ul, co pogarsza stosunek Importu 
do eksiportu. W polityce eksportowej popełniamy b łę­
dy. Politykę eksportu nafty dopiero teraz udało się na­
prawić. Suma eksportu ropy musi wynosić 600 milio­
nów marę

Atoli największy dochód w pb.de z eksportu 
drzewa, który ma dać 56 milionów roczi e, o ile na to 
przeznaczy się i0-!tni wyrąb.

Najtrudniejsze/n jest utrzymarJe należytego sto­
sunku pomiędzy maiką polską a niemiecką i walutą 
zagraniczną. Na terenach plebiscytowych trzeba bę­
dzie zabezpieczyć ludność przy wdelf ulu tej do Pol­
ski prze j  si/atami na zobowiązaniach i wierzytelno­
ściach

Min. Grabski zapowiedział yznowienie ce rafi 
dewiz, odmiennej natomiast, jaką wprowa dził BiL.skŁ 
Centrala dewiz będzie przeciwdziałała skupowi walu­
ty  w  celach spekulacyjnych.

Strajk
■zakładach nżjfejzBości publicz ej *  Warszawie

Warszawa. (Tel wl.) W mleismch zakładach uży- 
toc jo id  pubiitzuej wybuchł dztóaj rano stri V. 
Wśród robotników mieifHcb istnieją dwie organiza­
cje: blok związku zawodowego i Polski Związek ro­
botników. Blok zawodowy w otec w2magz fącej się 
drożyzny zażądał 100 proc. podwyżki, gdy minister 
ochrony pracv wdcazuiąc, ie  w tym czasie drożyzna 
wzrosła o 12 i  pól proc. na konferencji, która przecią­
gnęła sie do godz. 4-tej nad ranein, propionował 25 
Pite, podwyżki. Gdy do porozumienia nie doszło, blok 
zawodowy proklamował str«jk.

Polski Związek robot liczy domagał się 50 proc. 
podwyżki, rząd nie zgodził się na tę nod,vyżkę, mimo 
to jednak Polski Związek robotników rokowań nie 
gerwat 1 prowadził je w daiszym ciągu przez wtorek.

Rano stanęły zakłady elektryczro, jazowe, tra n- 
waie. Kiedv członkowie Polskiego Zwązku robotni­
ków przybyli do elektrowni 1 gazowni, ażeby podjąć 
się pracy, blok złożony z papesowców i komunistów 
nie dopuścił do jej podjęcia, wobec czego zostali oni 
zmuszeni do zaprzestania pracy.

W ołudtńe zaciągnęło wojsko straż około zakła­
dów oz) leczności puolicznej, O godz. l-sze! min. 10 
słuchacze Pob techniki wydelegowani pi zez S. S. S. 
(Stowarzyszenie Samopomocy spnłeczn; a) uruchomi­
li /akfrdy elektryczne, a także i wodoclarl

O godz. 2-rłeJ popołudniu r&strejko^Au służba 
srpitalua 1 związków zaopatrywania.

Późnym wieczorem podjrte zostały narady w 
magistracie i w  ministerstwie ochrony oracy celem 
szybkiego zlikwidowania strajku.

k adek  s o b e l s o h n  BYŁ w  POLSCE ^ ,
Warszawa. (TeL wł.) Ilustracją zamiarów tych 

czynników, które podjęły akcję strajkową w chwili 
gdy kontrofenzy wa walecznych i bohaterskich naszych 
wojsk w  nełnym znajduje się rozwoju, są pogłoski, 
utrźymrlące sie w kpłach pnltiycznych o przejeździ© 
przez Pnlsftę Radka-Sobelsohn?, który za paszportem 
amerykańskim miał przea dwa tygodnie bawić na zie­
miach polskich. Radek przybył z Czec1- ?dz’e zabie­
gał o amnestję dla komunisty ciuskiezo Mtmy był po­
znany w  drodze w  głąb Polski przez towarzyszy po­
dróży, zdołał jednak ujść przed aresztowaniem.

Spraw y ruskie.
Org^Jzacja władz ukrs fts *cii.

„Wpered44 donosi, ie  na wschód od Słuczy. w  
K il , szczyżnie i na Podolu -trwaU się wtadza ukr. 
republiki ludowej. Urzędują już powiatowe, komisar­
iaty. ziemstwa, rady miejskie, starostowie gminni, 
straże miejskie i wiejskie, szkoła żandarmerii, sądy o- 
kręgowe i powiatowe. Postępuje organizacja armji. 
Oczekują przybycia Galiejan do armji Pawlenkf.

Ceny produktów w rjjowle.
Wedle informacji „Hi om. Dumki44 ceny na pro­

dukty spożywcze ustadly się w  Kijowie w następują­
cy sposób: funt chleb? 7 rb. carskich lub 40 kiereń- 
sklch, funt słoń® 60 rb. carskich (250 karbowańców 
400 kiereńskich,) funt cusru 20 rb, carskich ('JO ka*bo- 
wańców, 140 kierenek.)

?3ar!|zm .
Z T. N. S. W. otrzymujemy następujące pismo: 
„Odnośne do artykułu p. t  „Marizm" umie­

szczonego w „Słowie Pok klem44 z dn. 6 bm. Zarząd 
okręgowy To w. nauczycieli szkół śred. i wyz. uwa- 
£ą u  swój obowiązek stwierdzić, że podam w ty®

artykule w  cudzysłowie wyrazy członka RadySzkb. 
nej krajowej nir oddają dosłownie jego przemówieniu, 
w którym wyjaśniając stanowisko R. S. K. w sprawir1 
nadania prawa publiczność g,mnazj tm żydowskiemu' 
we Lwowie zaznaczył, że Radr szkolna, opierając 
się na wyniku hospitacji inspektora. ni3 znalazła do- 
sta :ec zuych formalnych podstaw do odmówienia w 
ntyś, dotąd obowiązujących ustaw prośbie rzeczo­
nego gimnazjum R. S. K. według słów mówcy zdi. 
wała sobie sprawę z tego, że poza warunk uni for 
ma.ii^mi "ączy się z tą kwesyą szei eg wątpliwości1 
naturj politycznej. Kiorych R. S. K., uważając się za, 
za instytucję admimjłracyim nie uznaje się kompe­
tentną rozstrzygać.

„Sprostowaniem powyższem Tow. naucz. szk& 
średnich i wyższych uie przesądza swego starowi' 
ska w tej sprawie, przeciwnie, stojąc na gruncie na­
rodowym, uważa gimnazjum żydowskie wę Lwowie 
ze w: Tiędu tak na okoliczności, wśród których po­
wstało, jak i ze względu na to, że jest ono narzę-, 
dziem w r^ku partji sjonistycznc., zdecydowanie 
wrogiej wobec państwa polskiego, 2a szkodl’w©, wo­
bec czego nadanie prawa publiczności tema zakta.1 
dowi byłoby popieraniem axcji sjonistycznej.

„Takie stanowisko zają! Zjazd okręgowy T, N. 
S. W. odbyty w  Przemyślu dnia 22 maja br„ swoją 
jed“Ł>myślną uchwałą. Dr. K. Zagajewski m. p. prze ■ 
wodrlczący. W. Wysocki m. p. sekretarz44.

Umies.eczoiąc lojalnie nadesłane nam wyjaśnienie 
Zarządu okręgowego T. N. S. W„ stólerdzić Jednak 

*simy, że nie zmienia ono w niczero istoty faktu, o 
który chodziło autorowi artykułu p. Ł Marazm, a mia­
nowicie. że Rada szkolna w  sprawie pod ®?Zfc.^dem 
państwowym i narodowym tak doniosłej nie po trafi- , 
wznieść się ponad zwykły poziom „Instytucji admini­
stracyjnej41 i poprzestała nr „fortnalnem44 rozpatrywa­
niu kw estii Te właśni niemożność dźwignięć’-  się 
z wygodnej mo£p ale w tym wypadku szkodliwej dla 
polsko ci pozycji nazwał autor politycznym maraz­
mem. Nie chcemy pytać, czy Rad? szkolna stała za 
v/sze na tem czysto iu*malnem stanowisku 1 po£ 
względem politycznym była tak setno nieskazitelnie 
bezstronna wtedy, gdy Jiodziło o interesy b. monar­
chii habsbursTeji. Znający jej dzieje chodażby nieda­
wnych lat, wieleby o tem mogli powiedzieć.

Co do stanowiska, zajętego przez T. N. S. W. nie 
mieliśmy ani wa chwile żadnych wątpliwości a po 
wyższs enuncjacja Zarządu okręgowego podkreśli 
tylko tę różnicę, zachodzącą miedzy nauczycielstwem 
1 społeczeństwem polsaiem a Radą szkolną krajową 
— o którą nam właśnie chodziło.

a M a fu r y  pańska polshiegc.
(zo) W  sali Tow. Politechnin^uego odbyło się 

w cz-.aj zebranie Związru adwokatów rylskich celem 
omó ienia nowego Statutu aawokatów Państw a poi- 
skie«}a

zebi mie zagaił prezes Związku dr, Dziędzide* 
dci który zdał krótkie sprawozdanie z prac komist 

dla iłożenia nowego Statutu. Prace komisji postęp 
wały w  nadzwyczaj szybkiem tempie, chodzao bo- 
u 'łem o to, aby nowy statut był gotów, zanimby za-’ 
zapadła w  Sejmie decyzja nad statutem tymczaso­
wym, kJóry zawiera wiele błędów. Po w pr vadz< 
przez prlestrę warszawską statutu tymczasowego 
stanęli adwokaci matopolscy wobec niego na stanowi­
sku krytycznem 1 zdawało się, że będą w i ych zapa­
trywaniach odosobnieni; brak’ statutu spostrzegli je­
dnak rychło i adwokaci w: rszawscy i pod tyra 
względem panuje zupełna zgodność poglądów,

Nowy „miekt opracowań: ’ przez komisją z pre- 
zese n Dziędzielewiczem na czele obetauje 4 dziali :

1) Przepisy ogólne o adwokatach, aplikantach 
i t, d.

2) Przepisy o-gamzacj Ine Izby adwokatów, n*. 
dy adwokatów, tudzież o nadzorze państwowym

’( O sąd ^m k tw ie  dyscyplinarnem obu inst^rcjl
4) Przepisy wykonawcze Nowy Statut będzie 

nosu nazwę: Statut adwokatury Państwa polskiego.
3 ńwieniu dr. Dzlędzielewicza, referen*

T* , ^ Z’J' ^  Projekt statutu, który już jest w 
ruku i wkrótce zostanie rozesłany czynnikom miaro-

i NiotowleJaroźowB.
żvi S S erZyfka- Powiatowy Inspektor P . N. za 

» e Inspekt T aty  w u iejscowościach: l  
wałówka, Berezówk i Folw arki -  Oprócz tego
^ Ł : r r ecie odczyty ł pogadanki agitacyji
S “ da i S K 1*  ”
Sie Ł 8S ! #r: 23 ^iciatyw ą M. S. O. utwon 

0 r «an»zacyjny P. N. z  marsza&iem i
w d n i u ? c 7  Bzowskim na czele, ktć
r  • a rw ca urządził wlec powiatowy w s 
Gwiazay w celu założenia Pogotowia narodowej 

Referat o celach i zadaniach P  N i M. S. O u  
E  nacz. tasp. P. N.
któn w swem Przemówieniu poruszy! obok pou 
S ?  n" e,zy^ ° tn e  ’ ag3dnienia chwili obeer

5. konsobdacji i z^ody, wytężonej pra 
ekonomicznej, czynnego , oparcia afcdl lebjMsytou 
i pożyczj \ odrodzenia, 3  ^



Po żywej i nodnioslej dyskusji i jkrzykacli aa 
eześl anr-ai i Naczelnego Wodza zebrano doraźnie 
na fundusz plebiscytowy 198 Marek i 159 koron,

Do Komitetu organizacyjnego P. N. weszli z wy­
boru i>p. ski prezes; Chowaniec, Ga* czyński i 
Sławińska zastępcy; \ntoni Iwański inspektor jło-y, 
Jan Dyhdalewioz, Adam Jagossąwski zastępcy, Dre- 
sińslcl sekretarz, ks. Miller ska/omk, Garczyriska, 
Kulwicka, Rober. Pracz, Piekiełko, Dobrzański człon­
kowie.

M acany inspektor P, N.
1 • <"■' ta  w scheda’H ..‘.ałapolskf.

hPOLACYl PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Patki przyjmuje Kornito* Obrony Ki o r t w Lachu 

dnich, Lwów, piać Marjacki, L. 10.“ , -/
m m m m m m m m m am um m m m m tm m m m m m m m m

Momośirt tj*EiqcF.
L w ów , 9 czerwca.

‘ REFe k TLa R ITATRU MIEJSKIEGO:
W t  srod® 9 rgerwca pp, saz netws>*y „K sw '  

K>zimitn:“, operetka w 3 aktach Zielirera.
W* czwa.tek 10 czem ca pc raz 7-my „Ponaa 

faueg11 k»*n_t w 3 ak*. Stefan* Żetomskiego.
W  i^ te k  *1 c erwęa pt raz 2 gi / 's ią ź ę  Ka-d- 

miar«!M, operetka w 3 a k t  ,'tiehrera,
REPERTUAR TEATRU UL-A RT. „CZWÓRKA^ 

KuL Rejtana 1. 3):
1 rogram os atj., od poniedziałku Y-go. do wtor­

ku  15-go c&er^ca włącznie, codziennie o gjodz. 7.30 
wiecz. Prolog. — Gościnny występ: Jerzy Borońsid 
iw swoim repertuarze. — Anda Kitschman i Marek 
Winćhaim w swoim repertuarze. —- Pauli ta Moskow- 
ska, oiosenki liryczne. — „Dygnitarze1*, skelch w  1 
akcie. —  „Pa iek na piosenki11, sketch v 1 akcie.

Bilety wcześniej u G. Seyfartha (Akademicka ó), 
zaś oc1 godz 6-tej wlecz, przy kasie teatru.

Do n as/y c t prenumeratorów. < elem ułatwień' 
manipulacji biurowej prosLny przy wysyłkach pie­
niężnych, podawać zawsze na odcinku przekazu cel, 
na jaki kwota jest przeznaczona.

Prenumeratorów m iejsc>wych prosimy o i s z ­
czeniu przedpłaty w kantorze „Słowa Polskiego1, M. 
Timorowicza 11—15.

Prei umeratorćw zamiejscowych upraszamy o 
łrskawe naklejanie na odcinku przekazu adresu z o- 
paskj „Słowa Polskiego11.

— Zebranie lwowskich c kwików Z er ufa dzielni­
cowego ^Komitetu Wykonawczego) Związku ludo­
wo-narodowego wschodniej Malopoiski, wybranych 
na ostatnUin Wainem Zgromadzeniu, odbędzie s t ; w 
sobotę, dnia l i  czerwca o godz. 7-mej wieczorem 
»  lokalu przy ul. Pańskiej 11 I. p.

— Posiedzenie Sekcfi Informacyjnej Związfce Orga­
nizacji Narodowej odbędzie się we środę 9 go bm. o 
godzinie 6 pojjoł Łyczakowska L 9,

— Dalszy da ; pc-ietkenla Kady miejskiej odbędzie 
sic dzisiaj o g. 6 wiecz. w  sali poredzeń Rat y  n.iej.

— P. T, P. We środę dnia 9 cze: wca br. odbędzie się 
tygodniowe zebranie, na którem p. prof. Karol Ski­
biński wyg ‘osi aalszy ciąg swego referatu „O ulepsze­
niu konstruKcj. naw.yrzchni kolei żelaznych11.

— Doroczne zwycz. walne zgromadzeni-* Kongre­
gacji Kupieckiej we Lwowie odbędzie cię w  sobotę 12 
«zer*vca br. o godz. 7 viecz. w lokalnościach Korgre- 
gacji przy ul. Czarneckiego 1, II. p. Na porządku 
^ iennynj m. m.: Polska Pożyczka Odrodzenia. Zwo­
łanie Zjazdu kupców małopolskich. Przystąpien e do 
fi ów . Swój do Swego. Uzdolnienie w  handlu. Święce­
nie niedziel i świ?t. Zmi<mą statutu. Zakładanie hurto- 
r tn l  ________

— Pcdzfeaowanle skautów ameryic. „Czerwonemu 
Krzyżowi". W niedzielę 6 bm. odbyło się na placu 
powystawowvm uroczyste podziękowanie skautów 
lwowskich amer. Czerwonemu Krzyżowi za hojny 
dar w postaci koszulek skautowych i rweterów. Po 
uroczystem podniesieniu sztandaru ar.iery’ :ańskiego i 
przemowie Naczelnego Komendanta skautowego proł. 
Niemczyckiego wznieśli skauci trzykrotny okrzyk: 
t,Niech ży‘e Ameryka*!

Uroczi itośc zakończyła się deriladą przeJ Ko­
mendantem. W  obchodzie wzięta udział licznie zebra­
na publiczność.

— Dzień św. Medarda wstał zimny i p »u*y. przed 
riotudniem błysły z poza ołowianych opon chmur pro­
mienie sżoncczne i zdawało się, że dzień minie bez 
deszczn. Tymccasem w godzinach popołudniowych 
ciął przez chwile nawalny deszczyk. Czyżby był za- 
powfedzią starego polskiego przysłowia: „Od św. 
Medarda czterdzieści dni szarga11.

— Zmiana nazw stacyjnych, Ministerstwo kolei że­
r n y c h  zmieniło naawę przystanku „Posada Sanoc­
ka11. leżącego na hnji Jasło — Nowy Zagórz między 
st icjanu Nowosielce — Gniewosz a Sanokiem na 
nazwę „Sanok imasto11.

„ S L i J W j j  P Q ł . S K l g ł l  N r .  2 6 4  z  o n i ą - 1 0  c z e r w c a  1 9 2 0 .

— Gul bono? Młodzież akademicka rozesłała do
pism wyjaśnieni, w sprawie manifestacji onegujszej 
PŁd teatreni. W „wyjaśnieniu11 tern młodzież potępia 
„wszelkie ekscesy, które w związku z manifestacją 
powstały a któr» yrywołane zostały p*zez nfuodpo- 
wiedriaine cen n ik i etc..." O ile nam wiadome, żtid- 
nyci zgoła „ekscesów" nie było a manifestacji wy^a- 
Ra poważnie i z godnością. „Wyjaśnieni b” mR J a  róy 
dostarcza tylko doskonałej broni w ręce żydów, któ­
rzy niewątpliwie wyzyskają ją gdzie należy, aby 
światu „znowu1 pokazać, że w  Polsce przedn i są 
„pog'omy“. Młodociani przywódcy młodzieży rowin- 
ni przyswoić sobie starą lecz nigdy niezawooząi ą ma­
ksymę w swoich wystąpieniach: „Naprzód pomyśleć 
a potem dopierc iziałać11.

— Wskutek pomyłki drukarskie) w nekrologu ś. P. 
Tracew skiego w numerze wczorajszym porannym 
w drukow ano  mylnie ,nazwisko Wolfurtb ran iast 
Wołiarth i ziemi Baż?ńskiej zamiast BrzeżańsHej

— Na Kr^kowskiem rabują! Zwracaliśmy już uwa­
gę poliCii na gromady indywiduuów t  od dumnej 
g “iazdy. gromadząc się na placu Kraków?sam, bol- 
slolch i w okolicy, gdzie cztowfei obcy, wchodzący w 
teu tłum narażony jesu na pewne okradzenie, lub ob­
rabowanie. Czy policja przedsięwzięła oczyszczenie 
tych miejac — nie wiadomo. Wczoraj kupowali na pL 
Krakowskim mydło Anna istra, trzymając w ęce 
chustcczk“ z 600 mk.. wówczas nrzyskoczvł do niej 
Bertold Kauber, lai 19, wyrwał jej Chustkę z pieniądz- 
mi i zbiegł w tow. Fryderyka Taubelesa. Wkrótce obu 
schwytano, lecz pieniądze przepadły- Osadżono id t w 
a-uszcie.

— Wyprowadził się przez okno, Józef Ilałutnka,
kaflarz. zami eszkał chwilowo n Bazylego L r^ i, przy 
ul. Zamarstyr owskiej 5. Onegdaj v/yprowad»ł się 
przez okno, lecz z rzeczami Lefki które następnie 
sprzedał. Hałuszkę aresztowano.

—. Dobry gość. Daniel Piei es, pomocnik handlowy 
bez zajęci? przyszedł wczoraj jo  hoteiu Grtinbergw 
przy ul. Rzeźnickiej. a gdy wychodził, kelner zauwa­
ż y ł że Piepes „jest czemś wynchany". Ody go irzy- 
trzymano i zrewidowano, okazało się. iż pokradł on 
talerze. Pieptsa tak jednak oburzyło to zajście, żc ta­
lerze pobił a nadto wybił szybę. Natarolnie obecnie 
siedzi już w kozie.

#  Nasi „obywatele". Na ptsledzenH Rady miejskiej
w Lublinie uchwalono ofiarować 10 .ysięcy koi. na 
fundusz obrony Lwowa. Przeciw wnioskowi gloso 
wali żydowscy socjaliści.

Wybuch granatów.
Ś m ie r ć  f r a n c .  o f i c e r a  I Z o C n le rza .

Na lerenie między Lonszanówką a larem Krzyw- 
czyckim odbywały się wczoraj ćwic? mia granatami 
ręcznymL Ćwiczeniami sierywał Jean Larey, kapitan 
12 p. p francuskiej. Po skońcceniu ćwiczeń i odejściu 
oddziału, „a rla  ,u ćwczeń pozostał t *-ey i za­
rządził zebranie n U w y b u c^^ h  granitów. Znalezio­
ne granaty zwożono w jakiejś jamie, poczen kilk-d rot- 
nie prtbowfu-o spowodować ich wybuch za i^jmocą 
lontu, lecz usiłowania zawodziły.

Wówczas kap. Lorey wi towrarzy„.wie szeregow­
ca Picrrą Małoęhet‘a podszedł Ku owej jamie, aby się 
przekonać dlaczego wybuch nie nastąpił Gdy oba* 
nachylili się nad drzemiąceml grana.ami nastąpfl nie­
spodziewany wybuch, którego skutki były oitropne. 
Kapitanowi Larey wybuch oderwał cza?zk<? oraz 
część twarzy, Malockietowi formalnie zerwał głowę. 
Oba ciała od”zucone zostały o 10 kroków od miejsca 
wybuchu, co najlepiej świadczy o jego sile. Obecni 
przy tem dwaj żołnierza polscy cudem unlkręli fr- 
kie<go samegc losu.

Wezwane pogotowi ratunkowe nie mogło już 
nic pomóc.

Kap. Lorey przebył szczęśliwie caiła wojnę wal­
cząc m  różnych frontach, zginął obecnie w  służbie 
polskiej'pełniąc ja gorliwie 'zdała od rodzinnej swej 
ziemi. Na cmentarzyku Obrońców Lwowa wśród kę­
py mogił francuskich dwie nowi wyrosną mogiły...

Z SALI SADOWEJ.

NortferslwoJ rabunek.
(zo) Przed trybunałem wzmocnionym, któremu 

przewodniczy nadradca dr. F‘da rozpoczęła się wczo­
raj roznrawa przeciw Michałowi Howeńce, ślusarzo­
wi z Mikołajowa, oskarżonemu o morderstwo i ra- 
bungjć

Dnia 6 listopada 1919 r. Zofia BHokurówna, pi- 
sarka sądowa w Mikołajowie, która wraz z rodziną 
mieszkała w. domu oskarżonego, ornajmiła siostrze 
swej, że jedzie z Howeftką dc Lwowa, aby się wi­
dzieć z narzeczonym, który według tego co jej Ho- 
wenko powiedział powrócił z niewoli rosyjskiej. Na 
uwagę siostry, aby zaczekała do następnego dnia i 
pośechała koleją, odpowiedziała Biłokurówna, źe mu­
si jechać zaraz, inaczej nie spotka się z narzeczonym. 
Do Trościan mieli iść pieszo, dalej zaś jechać furą o 
którą rzekomo wystarał się Howeńloo. Odchodząc 
wziel1 Bilokurówn zc sobą rzeczy srebrny zega

rek r około 800 koroiL : mieszania nm n »

czonego miał również wska zać Howeńka Bilokmó^ 
wna iak była uraaow: a wiadomosdą o wrock» 
narzeczouego, . tik  >>pieszyU w d- >gę, że nawet tttw 
wikóy porz?ap'.e mf zasznurowała, co s postrzegły 
mueoclu« i Jo. ,ra .

2  pudróży ilo Lwowa Biłokurówna nie wrćJia 
1 wszelf i ślau po mej zagiń ,1. D n i ero 2 4  listopad. 
1919 znaleziono w leste w  Porsznej zwłoki jej str_ 
Linie zmasakrowane tępem narzędziem, w pobLżt 
zaś zakrs rąwiony młotek.

W^-ystkie podejrzani* zwrćcfly się w "Toną Ho- 
w ńki. którego uwięzione C kar żony do \.tny się ab 
przyznaje, twierdząc, że biłokurówjr- na jazdę wcale 
nie namawiał, że do Lwowa przyby li razem i tam fcfi 
iKwet zaaresztowano i zaprowadzono na strażnic* 
że wreszcie iiie wie, co się z nią dalej stało. Howertkc 
sam był we Lwowie, bc nawet w dniu ? listopada 
pobrał w  niskim komitecie zapomogę w  kwode 60C 
koion; twierdzeniom jogo przeczą zeznania śwtad 
ków i fakt. Ze trzewiki denatki były taksamo niednak 
zanznurewane. Jak przy wyjeżdzie z domu; równia f 
to, że siedząc już w  więzieniu wzywał do siobje żoną 
i "rosił ja by pochowała młotki jakie są w  domr 
Z rzeczy i pieniędzy które Biłoki ówna mł,da przy 
sobie poejstało przy nfej tyE.o 8) K

Gbkarżonegr broni dr. HołobosK, osi arna pnokp- 
rator HryniewiJa IMyrok zapadni cńś.

K a r n a  jg i  j l d y  l w o w s k i e j .
Kura r icur aw; z 8 czerwca 1920.

Waluta markow 
L Akcje baakewb a  eztokę (włącznie z kup. biel).

Wartom
Bank axe związ1' -w , 

IV i V emisji 
Bank galic. dh handlu 

i e. iv* tu 
Bank nip. gal.
Bank ,p. zemelny 
Bank Lubawy 
Bank przemysłowy 
Bank ziem. kred. g«I-

Ostatnia RacądrwUanda tądaji. barsekcja

367** - -  —

S2f
5 7 ( 0
339-1.
21350
*
39550

o»T59 5 7 4 -

It Akcje Tc /. la n i I irzna.
-  . #0--
-  8 4 0 -
-  4 9 0 -

I rois-ary Iwouukie 
Tow. Cnodorów —
Tow. a k c  fabr. kart 
Fabryka ceme= tu „rvo tland 

bzc/.akowa"
Tow. akc. .G alicja11 

ow Gafo .a —
Tow. G órk —
,Oi <os Z& :t. przem. urz.
Polska ‘ta —
Pols tij Tow. handlowe —
~ow. Przeworsk —
1 ow. Rakszawa —
Zakiady elt™tr. Slersea —
Tow. Zieleniewski —
Lwowski a k c  Zakład za-.

'ław niczy —
Gal. Z ikł. górn. Sienten —

III. Liify z u u w m  a  106 ker

3an! polski Jla bandlu i przę­
słu  4*/®/- 

«anku hip. gal. 4Vt°/s 
Banku hip. gai. 4°/c 
Banku hip. zeme. 1 */«
Banku kraj. gal. 4V*/o 
Bant.u kra ^at 4°/o 
Tow kred. gal. ciem. 4l/»°/o 
Tow. kred. ^?1 ziem. 4°/o 
Banku kred. ziem i>ai.

IV. Obllgl a  100 ker (
Komun. Banku kraj. .
Komun. Banku kraj. •ł, /o 
K ołd lokalnej Ba ku kraj. 4*/k 
Potyczka kraj. gal z r. 1893, 4»/s 
P otyczka krs gal. z r. 1904 4eA» 
Pożyczka kraj. j-ał i  r. 1905 4ojb 
Pożyczka kraj. ;alic. z r. 1008 

szkolna 4<-,o 
Pożyczki kraj. gul. z r 1913 4V**fc 
p ożyczki kraj. gal. z r. 1914 4ł/ t - , 
Pożyczki m Lwowa z r. 1896 4 
Roźy^zhi ni. Lwowa z r. 1900 4% 
P o t o k i  m. Lwowa z r. 1911 4'f»

V. Waluty.

12-fi'O — 
! ( I5  — 
1540* -  
3045 —

,4 5 - -
452*-

2520--
3S0‘—
9 4 5 -

1 4 9 1 -

i03£— 105u

ro  100 rb
» 500 ,  
drobne 

(po F  d) 
W

Kubie carskie 

Klimie Duuiskle
ipo Ibui

Karbowańce (po 1000)
Grzywny (po Am 1 wyżej)
100 Franków francuskich 
100 Franków szwajc.
1 Ł. Sterling 
1 Dolar Ł.i.eryk?ń.'-ki 
1 Dolar kanadyjski 
1 0 marek niemieckich 

100 marek niemieck eh 
Lei rumuńskie po 300 

_ drobne
Liry v łos' i 
Czeskie koroi.y
Korony austr. mem stemplowane 

VI. Dewizy.

- 1S06*—
r. (bez kup. bież.).

pUf- tąułja (ranSKk

67'i* 6825
7 0 L 71-oS —
69-30 W - m-m
69-65 7C35
70-70 7i'4Ó mm.
6T20 67 "90
71-22 71 92
V i 67 90 --
69-;» 70 — —

i t t  kup. bież.).
6 sąo 69-30
6580 66-50
6380 6660
67-20 67 90
6510 6580 . —
6510 6- 80 —

6580 66-50
i 66-85 6755 mmm

6720 67 S0 mmm
62-30 6 3 - mmm
6 10 6' !•— mmm
62-3 6 3 - —

238— 2 5 2 -- mmm%-mm
2 4 5 -- 2 5 d -

550 *2050
5 6 - 6 3 -
38-50 4550 • .'w .
1 4 - 21 — * {
14 — 19-60 1689

1365— 1 5 0 5 -
3 . H - Ar -
630 — 770 — %mmm
108 - 1 8 2 - —
13̂ , - 1 4 7 - u * ,
4 6 2 - 4 7 6 -
44i; - 4 V -
3 7 1 -- ‘ 86 378—
? ' r - *30—
980-— 11201—
n - - 385—

I V - 91 — —

Londyn 
Paryż 
2 urycn 
Pra ja 
W edert 
Pcdin 
Nowy Jork 
Medi Jan

6 3 0 -
1400-
3 » v -
420*-
9 8 -

4 6 2 -
1Ó8-

1015'-

774- 
II 6 -  
3Ó40-- 
442- 
ll 2> 
483- 
182- 

l.oc -
VII. Aati baukewa.

Stopa eskontowa P K P .  6o/#.

'-.rdaktor odfiowicdzlalnyi Słwisław biega. Z drukarni J s lo w *  E olskiego1* «od zarzadem Antoniego BtomaMw


